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Berlin proponuje Italii sojusz wojskowy 


GRYPIE;KATARZE 


BIENIU 


Rzesza nie zgadza się na pośrednictwo Lon- 
dynu i Paryża w sprawie Niemców sudeckich 


PARYŻ. Podczas gdy prasa 
paryska poświęcą niewiele mieje 
sca Spotkaniu kanclerza Hitlera 


z Mussolinim, tutejsze koła pos |gna go cały naród niemiecki, w | marsz. Goering odprowadził go 
iązywać | imieniu którego, jako głowa pań |do wagonu pociągu, 


Tajne arsenały O.N. R. Falangi 


lityczne zdają się prz 
duże znaczenie do obrad, któ» 
rych najdrażliwszym punktem 
miałby być przypisywany 
Niemcom projekt przetworze: 
nią osi Berlin=Rzym w sojusz 
wojskowy. 
Zainteresowanie jest tym 
większe, że ostatnie informacje 
nie zostawiają wiele nadziei, by 
rząd niemiecki zgodził się przy 
jać pośrednictwo angielsko» 
francuskie w sprawie Czecho: 
słowacji. 
„Wczorajsza deklaracja Hen» 
leina i artykuł „Essener Natio» 
nalzeitung ostrzegają Londyn 
i Paryż przed zbytnim intereso: 
waniem się problemem niemie« 
ckosczechosłowackim i wywoła: 
ły wrażenie, że akcja Niemców 
sudeckich będzie prowadzona 
w dotychczasowych rozmiarach. 
Nie wyklucza się z drugiej 
strony, że Mussolini będzie 
chciał zyskać reasekurację niez 
miecką na wypadek ewentual- 
nych zawikłań — w przyszło: 
ści — na Morzu Śródziemnym. 
Co do rezultatów rozmów 
Hitlera z Mussolinim „Journal 
des Debats“ wypowiada nastę 
pujące przewidywania: „Włos 
chy będą się starały wygrać 
współpracę z Niemcami, ażeby 
móc ciągnąć korzyści z roli 
pewnego rodzaju pośrednika, 
Ażeby to osiągnąć, będą dbać 
o to, by zachowując kontakt z 
Berlinem nie wiązać się z nim 
zbyt silnie". 
„Journal des Debats“ uważa 
zresztą, że jest to zadanie szcze” 
gólnie delikatne. 


Hitler w drodze do 


Rzymu 


BERLIN. Wczoraj o godz. 
16rej kanclerz Hitler udał się 
na dworzec Anhalcki, bogato 
przybrany flagami 


szałek Goering 
kie przemówienie 
mówiąc, że w tym momencie że 


głosił króte |stwa kanclerz udaje się do ża: 
o kanclerza, | przyjażnionyc 


kanclerz udał się bezpośrednio 
aż do Rzymu. - 
Po drugiej stronie peronu stał 
gi pociąg, przeznaczony dl 
w którym ministrów 


lloch, 
Ścisnąwszy rękę kanclerza, 


a 
zeszy, którzy wraz 


ż kanclerzem udają się do 
Włoch. Wśród ministrów uda» 
jących się wraz z2 kanclerzem do 
Rzymu wymienić należy dr. 
Hessa i dr. Goebelsa. . 


Sensacyjne wyniki rewizji 


Na kilka dni przed końcem 
ubiegłego miesiąca, policja poli 
tyczna wraz z policją munduroe 
wą i wywiadowcami, dokonała 
w. Warszawie ' całego  szes 
regu rewizji w podejrzanych lo* 
kalach i mieszkaniach prywat: 
nych członków O.N.R, Falanga. 
Ogółem przeszukanych zostało 
ponad 50 mieszkań. 

Rezultat rewizji przeszedł oz 


czękiwania, We wszystkich lo» | kilkadziesiąt osób. 


kalach policja znalazła istne ar» 


Zaalarmowana niesamowitym 


o barwach | wołaniem o ratunek. policja przy 


państwowych, aby wyjechać ze| była do mieszkania, skąd wzy: 


świtą do Rzymu. 
Przed odjazdem pociągu mare 


Echa zajść we Lwowie 


-padezas których raniono kilkanaście osób 


sunięcie wszystkich obecnych z | tłum 5 petard, 


Władze policyjne we Lwowie 
wszczęły surowe śledztwo w 
sprawie zajść, wynikłych w cza: 
sie pochodu w dniu I maja. 

Jak już dónosiliśmy, zajścia 
cozcerały się w pobliżu poli 
techniki lwowskiej. Wprawdzie 
rektor politechniki prof. Jestt 


wano pomocy. Przy biurku, w 


fotelu, spoczywały zwłoki jakiel 


ogrodu gmachu politechniki, 
aby w ten sposób uniknąć ja: 
kichkoiwiek prób zamętu, nie 
mniej jednak na chwilę przed 
nadejściem pochodu socjalisty« 
cznego grupa złożona z okolo 
100 studentów wtargnęła na te: 


3 


nakazał służbie politechniki ue1ren oRradu,. skąd: rzucono w. 


nych są członkami O.N.R. Faz 
langa. 

Aresztowani przewiezieni z0* 
stali do Urzędu Śledczego i osa 
dzeni w więzieniu do dyspozy* 

cji obi boa dochodzenie 
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W ubiegłą niedzielę po zakoń 

czeniu wstępnego dochodzenia, 

większa część z aresztowanych 

została zwolniona. W więzieniu 

przebywa jeszcze 12 najbardziej 
podejrzanych O.N.R»owców. 


tów. 
W. związku z dokonywanymi 
rewizjami policja aresztowała 


Prawie wszyscy 2 zatrzyma: 


JEROZOLIMA. Prasa arab» 
ska w gwałtowny sposób zwal- 
cza realizację projektu zamknię» 
cia północnej granicy Palesty* 
ny zasiekami z drutu kolczaste» 


si, że władze sowieckie wykry» 
ły w głównej, kancelarii aak 
cii północnych szlaków more 
s ich olbrzymie nadużycia finan 
sowe. Nadużycia tę przekracza: 
ją 12 milionów rubli. i 
Jak wiadomo, szefem biura 


JEROZOLIMA. W całej Pa» 
lestynie zażńaczyła się ponow» 
na fala terrorystycznych zarnae 
chów na osiedla, autobusy i lis 
nię kolejowe. . , i 

W licznych miejscowościach 
uległy przerwaniu połączenia 
telefóniczne. W/rost ten dzia: 
łalności sabotażowej przypisy» 


goś mężczyzny. 

Dalszy ciąg niesamowitego 
wydarzenia znajdą Czytelnicy 
na 7:ej stronie dzisiejszego nu: 
mertt. 


We wsi Feliksów, powiatu 
gostynińskiego między Stani» 
sławem  Jaskółskim, a jego 
szwagrem, Zy 
rowskim istniały już od dłuże 
szego czasu spory na tle por 
działu majątku. 


Rektor wezwał natychmiast 
policję, ale przed jej przyby: 
ciem sprawcy zamachu zdołali 
zbiec. Na skutek wybuchu per 
tardy kilkanaście osób zostało 
rannych, z czego 7 otrzymało 
poważniejsze rany i przewiezio* 
hych zostało do szpitala. 


untem Komo’ 


Poza tym w czasie pochodów 
socjalistycznych w dniu 1 maja 
patrolujące na ulicach oddziały 

olicyjne aresztowały 10 człone 

ów O.N.R. Falanga. Przy z4» 
trzymanych znaleziono w czasie 
rewizji osobistej broń palną, ma 
teriały wybuchowe oraz niele” 
galne wydawnictwa. 


Po osadzeniu zatrzymanych 
w areszcie, wdrożono energiczne 
dochodzenie. 


« Granica o wysokim napięciu 


zamknie drogę do Palestyny 


ścią o wysokim napięciu. 
Żapora ta wysoka na 3 metry 
i sięgająca na 7 mtr, w głąb zies 
mi, będzie miała 80 kim. długo”, 
ści, a koszt jej wynosić będzie 


go, naładowanego elektryczno» | 160 tys. funtów. 
Uczony sowiecki w opresjach 
Wjego biurach wykryto milionowe nadużycia 
MOSKWA. „Prawda“ dono» | 


północnych szlaków morskich, 
jest sławny uczony sowiecki, ba 
dacz polarny, prof. Schmidt. 


Władze przeprowadziły sze” 
teg aresztowań. Nazwiska aresz 
towanych trzymane są w tajem* 
nicy. 


Samochody pancerne i karabiny 


dla obrony komisji podziałowej 


wany jest ogólnie przybyciu koe 


misji podziału, Palestyny, która: 


pod silną eskortą wojskową 
objeżdża kraj. 


Oddziały wojskowe, towa: 
rzyszące kale: zaopatrzone 
są w samochody pancerne i licze 
ne karabiny maszynowe, 


Słraszny cios orczykiem 
© | zakończył spór o majątek 


między nimi do awantury, a na» 
stępnie zażartej bójki. W pew: 
nej chwili najemnik Jastolskie: 
go, Antoni Wróblewski chwys 
cit orczyk i zadał Komorvwe 
skiemu cios w tył głowy, kta; 
dąc go trupem na miejscu, 


W dniu wcucrajszym doszło » . 


poleca: Śkład Apteczny 


P, Podgórski 


ul. Słowackiego /12 


nałtalinę 
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Owiężą | OAZ środki chemiczne do przechowania garderoby 
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DĘBLIN — SZKOŁA ORŁÓW 


„Szpony orłów muszą 
wróg, gdzie szy 


Na lotnisku, na Okęciu, ocze 
'kują nas trzy wojskowe samo» 
loty „Fokker“, Mamy lecieć na 
uroczystość do Szkoły Podcho= 
,rążych Lotnictwa w Dęblinie. 
Kurs trzeci kończy właśnie swo 
je wykształcenie ogólne i roze 
pocznie specjalizację. Najmłod 
szy zaś rocznik, po raz pierws 
szy, wzniesie się pod niebiosa, 
Ci najstarsi po raz pierwszy bę 
dą samodzielnie prowadzili ma 
szynę i wozić jakó swego pierw 
szego pasażera najmłodszych 
kolegów z pierwszego rocznika. 


Kalendarz dnia 


ŚRODA 
Znalczienie św. 
Krzyża. Moniki. 
Słowiański: Wieńs 
czysława 
Slońca wsch. 4.1, 
M A j A zach. 19.5. 
Księżyca wsch. 


7.37, zach. 23.42. 


KRONIKA HISTORYCZNA; 
1505 Sejm w Radomiu uchwała przys 
wileje dla szlachty, Początek 
sejmowładztwa. 

Ure àgil się Karol Kniaziewicz. 
Og:%szenie II Republiki we 
Francji, 

PRZYSŁOWIA LUDOWE: 

Z początkiem maja szron, 
Obiecuje hojny plon. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 

Skarb polski posiada obecnie za» 
pas złota wartości 444 milionów. 

RADY PRAKTYCZNE: 

Buciki żółte lub bronzowę doskos 
nale się odświeżą przez umycie lets 
nim mlekiem i pozostałe plamy wys 
trzoć benzyną a po wyschnięciu oczy 
ścić pastą. 


DINOL — DUNT 


1762 
1848 


|mszy odbywa się 


najlepsza PASTA do 


bawać bedz 


A 


EENS 


Zdięcie — uroczysty moment przekazania sztandaru szkolnego przez ustępujący rocznik 
najmłodszym uczniom Szkoły. Na prawa — gęn. Rayski. 


O godz. 7 rano opuszczany 
Okęcie i w 40 minut później lą: 

ujemy na rozległym lotnisku 
w Dęblinie. Podchorążowie ue 
stawieni są przy maszynach, go 
towych do lotu. Dowódca 
wojsk lotniczych, gen. inż. Ray 
ski, w towarzystwie płk. Iwasz 
kiewicza i ppłk. Sznuka prze: 
chodzi przed frontem podcho» 
rążych. 

Punktualnie o godz. 8 odby: 
wa się św. msza polowa. Chór 
podchorążych (doskonały) wy 
konywa pienia religijne. Po 
właściwa uro 
czystość. 


rzeczywiście 2084b Z Ę B Ó wW 
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Na małej wokandzie... 


£ okazji wiosny 
czyli: „Bunt starych kawalerów" 


(A. E.) Korzystając ze słone 
cznych dni, Zrzeszenie Starych 
Kawalerów urządziło wyciecze 
kę za miasto. 

Że zaś na świeżym powietrzu 
apetyt dopisuje, więc zarząd na 
kazał członkom zabrać ze soba 
odpowiędnie zapasy prowiane 
łów, 

Po przybyciu na miejsce, ucze 
włnicy wycieczki złożyli swe 
„wałówki, „do kupy”, Były 
tam przeważnie  półbochenk:i 
chleba i rozmaite kielbasy, ale 
znalazło się też kilka obiecująe 
sych butelek, 

Następnie „śtarzy kawalero: 
wie" poszli spacerkiem na pos 
bliskie łąki. Przy prowiantach 
vozosfali. zaś panowie Włady: 
sław Łopata (prezes) i August 
Pożarski (wiceprezes), którym 
polecono przygotować  śniada: 
nie. 

— Z wyżerką da się radę — 
rzekł pan Władysław, tnąc kiel 
base na porcje. Ale co z gazem 
zrobiem?  Sfarczą dwie flachy 
do śniadania? 

— Hm.. — zafrasował się 
pan August. — Zależy od trone 
ku. Mocniejszego starczą dwie 
flachy; a słabego, ma się rozu: 
mieć, że nie, 

— Znakiem tego frzeba wy: 
probować, co się w butelkach 
miesci? i 

— Wiadoma rzecz. 

Pan -Wladyslaw odkorkował 
pierwszą z brzega butelkę, pode 
niósł ją do ust i łyknał spor 
haust. Później chrząknął, obli: 
val się i sapnął: 

„= Kminkówka. 
je taktycznie? — zdziwił się 


pan August. — Muszę spróbo: 
wać dla przekonania. 

“takawai bardzo dokladnie, 
co poznać bylo po grdyce. 
Amyżdwka, ks eminków 
ka — oświadczył wreszcie. 

Pan Władysław spojrzał nań 
z niemym oburzeniem i znów 
pociągnął dla próby. 

— Kminkówka! — wzruszył 
ramionami. 

Pan August jednak nie das 
wał się przekonać. Każdy łyk 
coraz bardziej utwierdzał go w 
przekonaniu, że pije anyżówkę, 
wobec czego spór się zaogniał i 
wreszcie zacietrzewieni panowie 
otworzyli dla porównania drue 
gą butelkę. 


p 

Gdy zmęczeni członkowie 
zrzeszenia wrócili na śniadanie, 
oczom ich przedstawił się nieo: 
czekiwany widok. 

Po ziemi walały się puste bus 
telki, a wśród nich leżeli prezes 
i wiceprezes. 

Przez chwilę „starzy kawale» 
rowie“ sądzili, że przywódcy 
ich padli ofiara napadu bandyc 
kiego, ale gdy pan Włady: 
sław, nie otwierając oczu, mria 
knął chrapliwie „kminkówka”, 
na co pan August wymamrotał: 
„anyżówka”, sprawa stała się ja 
sna dla wszystkich. 

Nie będziemy opisywać, jak 
wzburzone masy karały swych 
niegodnych wodzów. Wystatz 
czy, jeśli nadmienimy, że Sąd 
Grodzki skazał za zbyt energi= 
czne bicie panów Michała Kae 
nię i Jana Wołogrodzkiego na 
3 dni aresztu, — 


| 


Ppłk. Sznuk, komendant 
szkoły, wygłasza do wychowan 
ków krótkie przemówienie. Pod 
nosi, że zbiegają się teraz dwa 
momenty szkolenia: 

„Wy najstarsi otrzymujecie 
świadectwa lotniczej dojrzałos 
ści, której realnym dowodem 
będzie wasz dzisiejszy, pierw 
szy w zyciu, lot z pasażerem. 
Wy najmłodsi po raz pierwszy 
w życiu oderwiecie się od mats 
ki ziemi, aby zetknąć się twarz 
—w twarz z żywiołem, który 
chcecie zwalczyć, ujarzmić i pod 
porządkować swej woli. 

Od dziś więc walka stanie się 
waszym nieodłącznym towa: 
rzyszem, bowiem lotnik walczy 
zawsze i nie wie co to jest poz 
kój. Dla lotnika, w zależności 
od tego, czy jest pokój, czy woj 
na, zmienna jest jedynie liczba 
jego przeciwników”. 

W dalszym ciągu swojego 


Poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


Jan K. L. Oszukaństwem daleko 
Pan nie zajdzie. Stałe oszukiwanie 
swoich przełożonych może się tragis 
cznie skończyć. Wiem, że w krótkim 
czasie firma w której Pan pracuje 
wpadnie na trop tych sprawek a wte: 
dy grozi Panu nie tylko wydalenie z 
pracy ale też dochodzenia sądowe i w 
końcu kara więzienia. Przyczyną wszy 
stkiego nałóg pijaństwa i gry hazare 
dowe. Wiem, że będzie to Pańską 
zgubą. Jedynie Pan sam może Sie: 
bie ratować, zdobywając się na silną 
wolę i odtąd wystrzegać się wódki i 
kart. Starać się pokryć to chociaż 
częściowo co zabrał Pan firmie. fest 
to jedyne wyjście, by nie ugrząść zw 
pełnie w błocie. 


Zaginiona 


W dniu I1IV r. b. wyszła z domu 
i dotychczas nie powrócia Halina- 
Helena Wojciechowska — ostatnio 
zam, w W-wie, ul. Górskiego 5/25. 

RYSOPIS. Wzrost średni — wlor 
sy blond, wiek 22 lata, ubrana byle 
w futro =» źrebaki koloru brąz, ka: 
pelusz brazowy sukienke blękit= 
ną (angora) oraz miała przy sobię ło 
rehkę czarną lakierowaną z literą 


„w 


~ 
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Kio by wiedz'at o obecnym adresie 
zaginionej proszony jest o wskaza 
"ie tegoż pod adresem Warszawa, ul. 
Pulawska 96 m. 5 dla Jana Wojcie: 
chowskiego, 


przemówienia ppłk. . Sznuk 
wskazuje na chlubne tradycje 
polskiego rycerstwa, którego 


wykonawcami są lotnicy, Koń: 
cząc pplk, Szmux zwraca się do 
podchorzążych 2 wezwaniem: 

„Pamiętajcie, z. każda przez 
was gruntownie opanowana wia 
domość, jest niczym innym, jak 
ostrzeniem Orlich szponów, a 
Szpony te muszą być tak ostre, 
aby nie śmiał się pojawić wróg 
tam, gdzie szybować będzie Pol 
ski Orzełelotnik *. 

Przekazując chorągiew , starz 
tową najmłodszemu  roczniko» 
wi, podchorąży Kolubiński w 
imieniu 3 rocznika, mówi do 
kolegów: 

„Niechaj ten jeden lot, któ: 
rym wy witacie, a my prawie 
żegnamy nasze Orle Gniazdo 
Dęblin, pasuje was na młodo: 
cianych Rycerzy Powietrza. 

W locie spójrzcie razem z na 
mi na nasz szeroki Polski Hory 
zont, którego granic bronić bę: 


być tak ostre, aby nie śmiał pojawić się 
ie polski orzeł — lo 


Hd PAT 
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Podczas wszystkich waszych 
lotów nie wolno wam zapomie 
nać o tym, że wraz tą cho: 
rągwią startową, którą wam tu 
wręczamy bierzecie na swe bars 
ki ciężki, lecz tym bardziej za: 
szczytny obowiązck  pielęgno: 
wania młodych, lecz wznios: 
łych tradycyj szkolnych“, 

Z widocznym wzruszeniem 
odpowiada przedstawiciel naj- 
młodszych, przejmując chorą: 
giew startową. Zapewnia, że 
zawsze wierni pozostaną” ideas 
łom szkoły dęblińskiej. 

A teraz do maszyn! 

Za chwilę unoszą się w poż 
wietrzu samoloty, kierowane. pe 
wna i wprawną ręką najmłod= 
szych polskich pilotów. 

Po wylądowaniu odbywamy 
rozmowę z nimi. Ci najmłod: 
si, którzy po raz pierwszy odere 
wali się od ziemi, zapewniają, 
że dziś spełniły się ich marzes 
nia, ze nie poprzestaną nad pra 
cą, by dumnie móc nosić -muns« 
dur polskiego lotnika. A ci z 
trzeciego roku, nowi, dojrzali 
piloci, szykuja się już do specja 
lizacji. Osiagnęli już swoje ma 
rzenia. Za kilka miesięcy doe 
staną pierwszą gwiazdkę oficers 
ską. 

Co chwila odrywała się jakaś 
maszyna od ziemi i co jakiś czas 
lądował uradowany pasażer. W 
nastroju: radosnego podniecenia 
odbywały się owe loty. Nocą 
w salach szkolnych hucznie ob% 
chodzono i kończono ten świąte 
czny dzień. 

Jak się dowiadujemy wartune 
ki przyjęcia do Szkoły Podchos 
rążych Lotnictwa, grupa pilos 
tów i obserwatorów, będą ogłoe 
szone w specjalnym numerze 
RY) „Skrzydlatej Pole 
ski“, 


pa 
= 


Warunki te oraz wszelkie ins 
formacje będzie można ponadto 
otrzymać we wszystkich Aeros 


dziemy na Orlich Skrzydłach. |klubach, P. W. Lotniczych, dys 
Orlimi Szponami, do ostatniego |rekcjach szkół średnich oraz Do 


naboju w taśmie, 


wództwie Lotnictwa. 


WO ATC OZI ZDZ POZA PCAK ZERO OKE) a TE REY OE SEE ER 
Warszawa w dniu 3 Maja 


Uroczyste nabożzństwo w Katedrze 


W dniu święta Jego 
stolica przybrała uroczysty wy: 
gląd. Z gmachów państwowych 
i domów prywatnych powiewae 
ią flagi o barwach narodowych. 
Na balkonach i w wystawach 
sklepów pięknie przybranych 
widnieją portrety Pana Prezy» 
lenta R. P. A Ignacego Mo: 
ścickiego, Marszałka Józefa Pił 
sudskiego i Marszałka Edwar 
'ą Śmigłego*Rydza. 

Na ulicach miasta od wczes: 
ych godzin rannych panował 
duży ruch w kierunku Pola Mo 
<otowskiego, gdzie tłumnie po 
lązali obywatele stolicy i mło- 
"zież szkolna na wielką defila: 
'e wojskową. 

Ruch i ożywienie powiększy 
z puszkami, 


li liczni kwestarze z 
Narodowy 


zbierający na Dar 
3 Maja. 

W godzinach rannych świąty 
nie w stolicy wypełniły szczele 
nie tłumy wiernych, by wysłu= 


HIGIENA — TO ZDROWIE 


Wielu higienistów twierdzi, | TOREBKACH (nowe opako: 


ze jedynie mechanicznie wykos 

nane opakowanie proszków daz 

je gwarancję całkowitej higie: 

ny. 

MASZYNOWO — BEZ DO: 
TYKU RĄK 


wykonane proszki „„Migrenos 
Nexyosia” Z KOGUTKIEM W. 


wanie) DAJĄ TĘ GWARAN: 
CIĘ. 

Dbając więc o własne zdro* 
wie, żądajcie proszków Z KO: 
GUTKIEM tylko w MECHA: 
NICZNIE WYKONANYCH 
TOREBKACH, — gdyż dzięki 
temu unikniecie narażenia zdros 
wia ną przykre niespodzianki, 


Maja |chać uroczystych 


nabożeństw. 
Młodzież akademicka wysłucha 
łą mszy św., tradycyjnym zwy: 
czajem odprawionej w ogrodzie 
Botanicznym. 

Uroczysty obchód święta 3 
Maja rozpoczął się, jak co. ro: 
ku, nabożeństwem w katedrze 
św. Jana. 

O godz. 1a Pan Prezydent 
R. P. w otoczeniu członków do 
mu cywilnego i wojskowego 
przeszedł z Zamku do katedry 
św. Jana. 

Przed świątynią Pan Prezy= 
dent w towarzystwie premiera 
gen. Sławoja  Składkowskiego 
przeszedł przed frontem kom: 
panii honorowej, a następnie 
przeszedł do katedry głównym 
wejściem, zajmując miejsce po 
prawej stronie ołtarza. 

Uroczystą mszę św. celebro: 
wał J. E. ks, ER RA Gall 

Na nabóżeństwie obecni by: 
li: członkowie Rządu z premie: 
rem gen. Sławojem Składkowe 
skim, wicemarszałkowie Sena: 
tu i Sejmu, ambasadorowie i po 
słowie państw obcych, generali 
cja oraz wybitni przedstawicić: 
le władz państwowych. 

Obecny był również szef O. 
Z. N. gen. Skwarczyński oraz 
przedstawiciele licznych organi 
zacyj społecznych i stowarzys 
szeń spolecznych. Świątynię 
wypełniły tłumy wiernych. Po 
mszy św. odśpiewana „Boże 


coś Polske". 


A 


Wesoły I 
Kącik | 

List 

incentego Ogierka 


_ Kochany Kumiel 

ko na odjezdnym obiecowa 
tako piszę z tej Warszawy, 
rej już 2 tygodnie wracam, 


g ulicę chciałem przejść i, 
się te zapowietrzone samo» 
ly zaczęły zjeżdżać, ażem 
spocił ze strachu, Ledwo w 
niej chwili na dorożkarską 
pẹ wleżć zdążyłem, na któ» 
bezpieczeństwo poczułem. 
brządek trza przyznać to w 
Warszawie jest. 

Ma ten przykład względem 
ody, Znagli człowieka po» 
DA, to nie trza latać w pole, 
wszędzie są ogródki ze spes 
imi domkami, jak w jakira 


t 


mało tego. Na Każdej latat- 
szyki wiszą ze starymi pa 
umi. Tylko, że ludzie tu po 
ku nie uszanują, Łobuzy do 
| koszyków śmiecie i niedoż 
d rzucają. Na własne oczy 
ciałem. 

obiety warszawskie to ta: 
malowane, jak nie przymies 
z wielkanocne jaja, aw So» 
; e, że od samego spojrze 
ybra człowieka trzęsie, 
ina to mnie od razu pod 
wzigła i mówi, żebym z 
kolację zjadł, bo jej się stra 
t podobam, Nie dziwota! 
Klziesiątkę mam, ale jeszcze 
ec kartofli jedną ręką pod: 


hi A Się z hią bawił, tom się 
t ale po tym taki rachunek 
auracji płaciłem, że u nas 
[morgi pola by kupił! 
kt nieprzyjemności też się 
obeszło, 
Wi w Warszawie domisko 
kie, czyli tyjatr, Widzę, że 
Mludzie do środka wcho» 
więc i ja weszlem, 
W sieni informację mi dają, 
a bilet w kasie kupić, Pod 
iem do okienka i kupiłem. 
Ki jak kolejowy, tylko że z 
jego papieru. 
M razu do mnie konduktor 
pnoy, na Ri e 
Me posadził i wyciąga łapę, 
by mu rówkę dać A ja ak 
iwsiądę na niego: 
= Czego pan łapę wysuwa? 
(to mam dawać? Bez biletu 
M, czy co? 
At tu ciemno na sali się zros 
. Ściana jedna cała poszła 
lre Retyl Co się za tą 
Sia działo! 
Kobieta jedna w fotelu sies 
Mła i krzyczy: 
= Wincenty! Wincenty! 
Mf żonę i chodź do mniel 
ag incenty, bo cię kor 
t 1 


frybra mnie trzęść zaczęła, 
ttylko mnie woła. Przecież 
lena imię Wincenty! 

Diabel ją chyba skusił, żeb 
ie przy ludziach na ee | 
„Birtelny ciągnęła. 
klynerwowało mnie okrope 

Zerwałem się z krzesła, 

Sr go za nogę i cisnęłem 
Dabe. 

Potem mnie sześciu chłopa z 
litiu wystawiało i musiałem 
t karę płacić. Taka na tym 
iie sprawiedliwość! 

A teraz do widzenia i niech 
droższy Kum z 
ima się. nie wącha, bo po pos 
oce ani ręki, ani nogi szan 


S ściskam gorąco. 
"* Wincenty" Ogierek.- 
Napoleon Sadek- 


) 
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moją Kata: | 15.00 Pogawędka 
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Morderca zesłał un'ewinn'ony, a tajemniczy lekarz 
skszany na .5 lat więzienia 


Sad przysięgłych w San Fan 
cisko zajmował się ostatnio 
rozpatrywaniem niczwykle tru 
dnego zagadnienia; a mianowi: 
cie czy zabójstwo dokonane 
pod wpływem hipnozy jest ka: 
ralne. 

Tło tej sprawy jest następu» 
jące: Krupier tajnego domu gry 
w San Francisko został w sty: 
czniu zamordowany podczas 
gry, Gdy kulka ruletki po raz 
piąty padła na czarne", pod: 
niósł się jeden z graczy, który 
nic nie przegrał i strzelił do kru 
piera. 

Zabójca, kuniec Henry Bird- 
wood, przesłuchiwany przez po 
licję, oświadczył, że nie chcia 
zabić krupiera, natomiast zas 
mierzał popełnić samobójstwo. 
Od tygodni nosił się z tym des 
perackim zamiarem i w końcu 
postanowił zabić się tego dnia, 
w którym kulka ruletki kolejno 
pięć razy padnie na „czarne“. 
Nieszczęśliwym zbiegiem oko» 
liczności zabił w decydującym 
momencie niewinnego dalo ik: 
ka. Oświadczył on ponadto, 
ze będąc jąkałą, R, się u 
dra Chipmana, który reklamos 
wał się, że za pomocą hipnozy 
przywraca ` jąkałom normalną 
wymowę, 

Władze zainteresowały się 
wówczas bliżej osobą d-ra Chip 
mana i ustaliły ciekawe szcze« 
góły. Okazało się, że przed pes 
wnym czasem żoga dra Chip- 
mana popełniła samobójstwo. 

W toku dalszego dochodze: 
nia ustalono, że Chipman zahip 
notyzował żonę, nakazując jej 


|oznaczonego dnia popełnić sa: 
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WARSZAWA I. (Raszyn). 


ŚRODA, DN. 4 KWIETNIA 

6.15 „Kiedy ranne", 6.20 Gimnae 
styka. 6.40 Muzyka (ęłyty), 7.00 
Dziennik poranny. 7,1 ug cj 
(Płyty). 8.00 Audycja dla szkół, 8.10 
— 11.15 Przerwa, 11.15 Audycja dla 
szkół. 1140 Fragmenty 2 opary 
„Faust“, 11.57 Sygnał czasu. 126 
Audycja południowa. 13.00 — 15.50 
Przerwa. 15.30 Wiadomości gospodar 
czę, 15.45 Mieszkańcy tajgi tundry -= 
pogadanka dła dzieci. 16.00 „Uczmy 
się mówić”. 16.15 Koncert kierow: 
Kujawskiego Pułku Piechoty. 16.5 
Pogadanka aktualna. 17.00 Polska sie 
ła zbrojna i P. O. W. na przełomie 
światowej wojny — odczyt. 1745 
Współczesna muzyka francuska, 17.50 
Przygotowanie młodzieży szkolnej do 
obrony kraju w Sowietach — odczyt. 
18.00 Wiadomości sportowe. 13.10 
Muzyka lekka (piyty). 18.50 Program 
na jutro. 18.35 Au ycja dla wsi. 
19.00 „Księżyc się pali“ — nowela. 
19.20 Zapomniane piosenki. 19.35 
„O dzielności roztropnej'. 19.50 Poe 
gadanka aktualna. 20.00 Muzyka ta: 
neczna (płyty). 2045 Dziennik wic» 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Koncert chopinowski. 21.45 
„Nie przemijający urok poezji”, 22.00 
Konkurs chórów regionalnych, 22.35 
Muzyka. lekka. 22,50 — 25.00 Ostat- 
nie wiadomości. 


WARSZAWA II. (Mokotów). 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
13.50 Parę informacji. 13.35 Program 
na jutro. 1400 Koncert symfoniczny. 
zospodarska: „Nos 
walie wiosenne”. 15.15 Wiadomości 
sportowe. 15.20 Zespół salonowy. 


O72 | 16,15 — 18.00 Przerwa. 18.00 Koncert 
tnie będę, które do zobacze podł 
ty 


ów. 18.50 Muzyka lekka (pły: 
„ 19.55 Życie kulturalne - stolicy, 
20.00 — 2200 Przerwa, 22.00 Przegląd 
kulturalny. 722,15 Muzyka taneczna, 
23.05 — 24.00 Muzyka lekka i tar*czs 
ną (płyty). 


mobójstwo. Żona skrupulatnie 


Od pewnego czasu lekarze 
londyńscy zajmują się krawe 


cem Wynnem z Londynu, któe 
ry może godzinami nieruchomo 
leżeć na wodzie, a mimo to nie 
zanurza się, Obeznie lekarze za 
komunikowali, że nie mogą wy 
jaśnić powodów, dla których 
krawiec Wynn nie zanurza się. 
Podobny wypadek jest zna: 
ny również w Niemczech. Oto 
niejaka 40-letnia Berta Ulrich 
ważąca 80 kilo może leżeć niee 
ruchomo na wodzie, a mimo to 
nie zanurza się. Poza tym mos 
Gazety angielskie podają o 
niezwykłym wypadku, który 
wydarzył się na dworcu w 
Warrington (Anglia). 
Niejaki 60-letni Michel Gang 
ham z Los Angelos prze:h» 
dząc przez tor, potknął się i u» 
| padł na ziemię. W tej chwili uj 
|rzano lokomotywę pociągu poś 
piesznego, który nie zatrzymy» 


` wał się na u stacji, Świadkami 


| 


wypadku było kilku pasażerów 
znajdujących się na peronie. ©: 
garnęło ich jednak tak wielkie 
przerażenie, że nie mogli się ru» 
szać z miejsca i bezradnie przy 
glądali się leżącenu na torze 


„| tyki 


tylko do innego czlowieka. 
Przesłuchany dr. Chipman 
zeznał, że w wolnych od prak» 
chwilach pracował nad 
skonstruowaniem „robota“ Zaz 
jęcie to pochłonęło wielkie su» 
my i zaciągnął długi. Nie mo: 


gąc ich spłacić, wpadł na zbrod 
zaasekurowania 


że ona w wodzie robić co jej' 
się żywnie podoba, może stać, 
leżeć, spać i ubierać się, 

Na tych wszystkich, którzy 
‘mają okazję podziwiania pani 
Ulrich, gdy jest w wodzie, wyż 
wiera ona niesamowite wrażenie. 
Otyła ta kobieta. stoi wyprosto» 
wana na wodzie jak gdyby stae 
la na podłodze. Gdy jest zmę: 
czona, kładzie się na wodzie i 
śpi lub siada, zakładając pod 
siebie nogi i opala się. 

Pani Ulrich opowiada, że po 
siada tę niezwykłą właściwość 


starszemu panu. Tylko tra: 
garz 28-letni H. Gleve nie stra: 
cił przytomności umysłu, skoczył 
na tor, ułożył pasażera między 


szynami i krzyknął, aby spokoj | stację, 


nie leżał. Następnie skoczył na 
bok, aby uratować własne ży: 
cie, Wszystko to odbyło się z 
tłyskawiczną szybkością, mi» 
mo to lokomotyka znalazła się 
p tak blisko, że jeden z jej 
| buforów pchnął tragarza i rzue 
cił go na ziemię. Harold Gleve 
upadł na stos gruzu. Znaj lu: 
wał się jednak poza niebeznie: 
czeństwem i uśmiechając się zer 
kał w stronę pasażera, ktscy 


wodz 


ale nie może zanurzyć się! 


15 lat 


wał ją i polecił popełnić samos 
bójstwo w ustalonym terminie. 
Dowiedziawszy się, że Bird- 
wood jest ubezpieczony na wy 
padek samobójstwa, nakłonił 
go również do pozbawienia się 
życia, chcąc przywłaszczyć sos 
bie i jego premię asekuracyjną. 

Sąd uaiewieził Birdwooda, 
natomiast Chipmana skazał ną 
więzienia. 
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od najwcześniejszego  dziecińs 
stwa, Będąc małą dziewczynką, 
wpadał pewnego razu do rzeki. 
Przerażona matka wszczęła a: 
larm, a dziewczynka tymcząs 
sem spokojnie wyszła z wody, 

— Chętnie bym chciała kic» 
dyś dać nurka — oświadczyła 
niedawno pani Ulrich przed ko 
misją lekarską, która badała 
jej serce i nerki — ale jak tylko 
się zanurzam, jakaś potężna sis 
ła wyciąga mnie na powierze 
chnię wody. W końcu zaprzes 
stąłam tych prób. 


Pod pedzęcymi wagonami 


przeieżał pasażer w śmierielnym strachu 


mi pod mknącym nad nim pos 
ciągiem, 


Gdy pociąg przejechał przez 
Amerykanin poniósł 
się, serdecznie podziękował swe 
mmu zbawcy i oświadczył z uw 
smiechem, że nie należy do wiel 
kich przyjemności leżeć pod 
pędzącymi wagonami, ale zaws 
sze życie posiada większą watw 
tość niż największa przyjeme 
ność. Wprawdzie pociąg przew 
jechał w ciągu kilku sekund, 
Faa się wydawało, żę trwa 
wieczność i z wielkiego przerąs 
żenia omal nie stracił przytotww 


spokojnie leżał między szyna*| ności. 


Stale „tyka“ im w głowie 


Lekarze twierdzą, że nie wpływa to na stan zdrowia 


Angielskie gazety szeroko się 
rozwodzą oœ |IQ:letnim Pietrze 
| Pompie, który powszechnie jest 
nazywany  „tykającym _ chlop- 
cem", Przed 4 laty chłopczyk 
zachorował na ódrę. Zaraz po 
wyzdrowieniu rodzice chłopca 
zwrócili uwagę na niezwykłe zja 
wisko: w głowie Piotra, w oko 
|licach potylicy, rozlegał się rów 
nómierny, dość donośny dźwięk 
przypominający tykanie zegara. 

Dźwięk ten nie przeszkadzał 
chłopcu i nawet go bawił, nato: 
miast rodzice jego byli tym moc 
no zaniepokojeni. Udawali się 
z synkiem do lekarzy, którzy 
orzękli, że organizm chłopca 
znajduje się w całkowitym po» 
rządku i tykanie dochodzące 
jego głowy ż medycznego pitne 
ktu widzenia nie może być wys 
jaśnione. Można tylko wysnttć 
pewne przypuszczenia o przys 
czynach powstania tego tajsnni 
czego dźwięku. Jeden z leka: 
rzy orzekł, że wskutek choroby 
u dziecka nastąpiło rozszerzenie 
jednego z naczyń krwionośnych 
w głowie i obecnie krew przechce 
dząc przez to naczynie, wywo: 
luje dźwięk słyszany na zewr 
nątrz. 

Lekarze są przekonani, że to 
niezwykle ziawisko nie wywrze 
żadnego wpływu na stan zdro: 

| wia chłopca i że z czasem może 
zupełnie minie, Chłopczyk zaś 


[l 
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jest dumny, że posiada coś tak 
niezwykłego w głowie i że w 
szkolę nazywają go „tykającym 
chłopcem", 

Z początku sądzono, że Piotr 
Pompa jest jedynym tego rodza 
ju fenomenem medycznym, ale 
jak ao gazety opublikowały 
jego historię, okazało się, żę w 
Anglii istnieje jeszcze jeden po: 
dobny fenomen. Jest to 19elet: 
ni mechanik londyński, Edward 
Franklin, nazywany przez swych 
znajomych „„T[Tykającym”, I u 
niego podobnie jak u Piotra 
Pompy tykanie to dochodzi z 
głowy. Lecz podczas gdy u Pio 
tra dźwięki te słyszy się tylko 
z bliska, tykanie Franklina jest 
tak donośne, że przypomina me 
taliczne tykanie taniego budzie 
ka i jest słyszane z odległości 
kilku kroków... 

Tykanie te nastąpiło u Frans 
klina nagle bez żadnych zewnę: 
trznych przyczyn, przed dwos 
ma laty. Z początku starał się 
walczyć z nim, ale nastęnnie tak 
się do tego przyzwyczaił, że na 
wet nie obraża się na kolegów 
gdy ci podczas przerwy w praz 
cy przykładają mu trąbkę do u: 
cha, dzięki czemu dźwięki do: 
chodzące z głowy Franklina na 
bierają na mocy i przypominają 
tykanie. dużego, stojącego zegas 
ra. 

Najciekawsza fest jednak to, 


pa 
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że Piotr Pompa jak i Edward 
Franklin mogą siłą woli stłumić 
dźwięki wydobywające się z gło 
wy. lak na orzyliad „wewnęs 
trzny budzik“ Franklina milka 
nie, gdy on rozmawia, ale znów 
żączyna „działać“, gdy przestae 
je mówić. Może również tonas 
centracją woli stłumić je, ale gdy 
tylko przestaje o tym myśleć 
znów się rozlega. 

RD OENYECJI! u 


Ter wyścigowy dla 
kotów 


W mieście Potrham': (Anglia) 
niedawno otworzono pierwszy 
na świecie tor wyścigowy dla... 
kotów, . 

Wyścigi te, które są energicz 
nie zwalczane przez towarzys 
stwa opieki nad zwierzętami, od 
bywają się w podobny sposób, 
co wyścigi psów. Koty mają 
szyję wiązane różnokolorowye 
mu wstążkami, a środkiem toru 
biegnie elektryczna mysz. Roz* 
wijana przez koty podczas wy: 
ścigów szybkość, jest o wiele 
mniejsza niż szybkość psów. 
Koty jak donoszą sprawozdania 
z tych niezwykłych wyścigów, 
wykazują podczas zawodów 
wielką inteligencję i „zapał spor 
towy ', a wyścigi te stanowią ta 
nią rozrywkę, która coraz bare 
dziej zyskuje na popularności. 


Str. 4. 
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— To co innego! Państwo są tacy prości, z pań= 
stwem jakoś łatwo i mówić i przebywać. A w dodate 
ku... pani jest bardzo miła, 

Zdaje się, że ja się wtedy zaczerwieniłam. Może 
ze wstydu, że tak dobrze nas ocenia ten dobry chło: 
piec, a może z zadowolenia, że usłyszałam miłe dla 
siebie słowa. 

Spędziliśmy ze sobą dwie godziny na bardzo mie 
łej rozmowie. Pan Karol śmiał się, był wesoły, nawet 
rozdokazywany. Kiedyśmy wysiedli z samochodu, 
spisywał się iak niedorostek: schował się przy drodze 
za a e i musiałam go szukać. 

Przez krótką chwilę wydawało mi się, ze jestem 
z tego samego Świata, co i on, że jestem równa mu 
dziewczyna, a nie... matką Rysia, niedawno dziew= 
czyną do wszystkiego! 

Widocznie jakoś umiałam się dopasować, że nie 
było po mnie znać ani braku wykształcenia, ani pros 
stego wychowania. Zresztą to nie tylko mój dar: 
dużo kobiet potrafi tak wypolerować się prędko i nie 
zdradzić się, że niedawno są... damami. 

Żegnaliśmy się pod naszym hotelem. Zatrzymał 
moją rękę w swojej. 

Spojrzałam na niego trochę zdziwiona. 

I wtedy szepnął do mnie: 

— Je vous aime, mademoiselle Franja (czyt.: że 
wu zem, madmuazel Frania — kocham panią, panno 
Franiu)! 

Zaczerwienił się i pośpiesznie, 
mnie, wsiadł do samochodu. 

Słowa o miłości tego młodego chłopaczka, któ: 
pysia na dużo mniej lat, niż ich sobie liczył, 
i 


nie patrząc na 


ry 
zrob 
wiłam. 

Stałam jeszcze przed wejściem do hotelu, kiedv 
samochód pana Karola już odjechał, i jakoś nie mo: 
głam przyjść do siebie. 

O, pewnie! Gdybym była z jego świata, gdyz 
bym była panną jak wszystkie inne, pewniebym bar 
dzo się cieszyła z tych oświadczyn. Pan Karol nie 
był ładny, ale miał w sobie coś bardzo pociągające” 
go podobał mi się bardzo. 

Nie chciało mi się wracać do pokoju hotelowe: 


y na mnie wielkie wrażenie, Sama sobie się dzi 


kieś obrzydliwe plany przeciwko temu chłopcu. Tak 
mi się nie chciało tam iść, jakbym miała ze słońca 
świeżego powietrza wejść do ponurej zatęchłej piw= 
nicy; Nie ruszałam się z miejsca, żeby jak najdłużej 
trwać w złudzeniu, że nie jestem sobą, że jestem mło» 
dziutką, naiwną dziewczyną, która usłyszała po raz 
pierwszy słowo „kocham panią". 

Ale w miarę jak biegły sekundy i minuty, wraca 
ło przypomnienie rzeczywistości. 

Przecież słyszałam te słowa. Mówił je do mnie 
często Janek, ten Janek, który teraz siedzi z opusz 
czoną głową na piersiach wśród obłąkanych i -nie 
odzywa się do nikogo, ani słowa, który mnie nawet 
nie poznawał! 

Zapragnęłąam uciec stąd, nie widzieć więcej tego 
chłopca na oczy, żeby nie oszukiwać go! 

„Dokąd miałam uciec? Jakim sposobem? 

Byłam związana na razie z człowiekiem, o któ: 
rym myślałam tylko źżle!. | nie widziałam żadnego 
sposobu odczepienia się od niego. 

Powlokłam się w końcu do pokoju, 

„ Ledwie -przestąpiłam próg, Józek . warknął na 
mnie: 

— Już wróciłaś? Dlaczego tak prędkó? Co się 
Agi Może go odstraszyłaś od siebie? Gadaj pręde 

o 

— Nie, nie odstraszyłam go— powiedziałam spo 
kojnie. Nie chciałam Józka rozgniewać, bo przyszło 
mi do głowy, żeby 


— To dobrze... 


jak wariat. Powiedziałem ci przecież, że facet faj 


N: G 


On musi zakochać się w 


zacznie palić do kobiety, to traci czucie na inne, 


czy. Wtedy można 


takiego faceta oskubać z pi 


bez bólu. A tu się zapowiada ladna robota! 
— Co ty właściwie chcesz zrobić? 


— Przęcież nie 


zarznę go! — roześmiał sių 


Nie jestem od mokrej roboty! Ja go delikatnie gl 
bię, że nawet nie poczuje, 


— Jak? 


— Najzwyczajniej! Zaproponujemy 


mu $ 


jazd. Będzie musiał wziąć ze sobą swoją forsę 
ędziesz z nim gruchała, a ja go przy najbliższej, 


zji obiorę do czysta i zwiejemy. 


Czy nie pre 


Przecież ten frajer wozi ze sobą całą furę forsyfl 


działaś ty, jaką on 
w portfelu? To jest 


miał paczkę tysiącfrankó 
jeszcze szczeniak i nie wię 


się obchodzić z forsą. Tacy są łatwi do oskubanię 
te złote papierośnice! Widziałem co najmniej zeę 


ry, bo do każdego 


garnituru chyba ma inną. Ą 


szpilka w krawacie! Powiadam ci, że czeka nas gi 


szy zarobek, 


Az mi się mdło robiło, kiedy tego wszystki 
słuchałam. I taki porządny chłopiec uważa, że: 
do czynienia z uczciwymi ludźmi! Wierzy nam; 
szy się naszym towarzystwem! Uważa, że jestě 
prości, kiedy jesteśmy prostacy, I to źli prostacy! 


Miałam chęć zawołać do Józka, że nie 


będ 


w to mieczała, że powiem wszystko temu Frano 
wi, niech wie, z kim naprawdę ma do czynienial 
Powiedziałam jednak tylko i to możliwie ę 


kojnie: 


— Skończą się te plany tym, że obydwoje m 
dziemy się jako złodzieje w więzieniu! 

-> Głupia jesteś! Nie ma obawy. Zwiejemyt 
że śladu po nas nie będzie! Tylko ty w dalszyme 
gu rób do niego oko. Musi się w tobie zakochaćj 
się należy, żeby głowę dla ciebie stracił, żeby sięś 
dził zostawić tego grubego wieprzaka, którego zu 
bą tu trzyma na miejscu, a z nami żeby pojechał $ 
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Jutro dalszy tiag powieści p. t. 


W 


wyciągnąć od niego, co on właś: 


i „Dzień zaplaty” 


go, gdzie siedział Józek i czekał na mnie, knując ja» 
z a é 


ciwie zamierza zrob 


a" m~ 


Tajemnice szpiegostwa 


Sensacyjna afera pułkownika Redla 


Urbański i Ronge przybyli do res 
stauracji Grand Hotelu, gdzie znajdo 
wał się szef sztabu generalnego von 


Hoetzendorf, aby go zawiadomić o 


aferze Redla. 
65. 


= Tutaj nie sposób rozma: 
wiać. Czy można prosić jego 
ekscelencję o rozmowę w czte: 
ry oczy? — zapytał Urbański. 

— Jest to aż tak tajemnicza 

sprawa? — zapytał z kolei 
Hoetzendorf, nie chciało mu 
się opuszczać towarzystwa, w 
którym się doskonale bawił. 

— Tak, ekscelencjo — rzekł 
Urbański — bardzo tajemnicza 
sprawa. 

— I tak pilna, że nie można 
odłożyć jej do jutra? 

— Jutro może już 
późno. 

— Jeśli tak, to wejdźmy do 
jednego z gabinetów — zapro» 
ponował Hoetzendorf. 

Hoectzendorf, Urbański i 
Ronge zamknęli się w jednym 
z gabinetów. 

— No, teraz może pan swo: 

bodnie mówić — rzekł Hoe 


być 


za 


tzendorf. 
— Ekscelencjo, stało się coś 
strasznego... — rzekł Urbański, 


urywając z wielkiego wzrusze» 
nia w połowie zdania. 

— Co się stało — zapytał 
przestraszony Hoetzendorf. 

— Niech pan sobie wyobra« 
zi ekscelencjo, że dzięki przy 
padkowi, zwykłemu przypad: 
kowi; przed kilkoma godzinami 


odkryta, że pułkownik Redl 


Rz 


jjest szpiegiem rosyjskim! — o» 
j świadczył Urbański, 

— (©:0:0:0? Pułekowenik? — 
zawołał Hoetzendorf, na któ: 
rym wiadomość ta wywarła 
piorunujące wrażenie, 

— Tak, ekscelencjo, niestety 
jest to smutna rzeczywistość. 

— Ale moi panowie, czy tó 
czasem nie pomyłka? Czy nie 
jest to czasem oszczerstwo rzuż 
cone na niewinnego człowieka? 
Czy posiadacie panowie dowo» 
dy, że nasz zdolny i wierny 
Alfred Red! jest agentem obce» 
go mocarstwa? Jest to niepraws 
dopodobnel 

— Posiadamy na to dowo: 
dy, ekscelencjo — oświadczył 
major Ronge i opowiedział o 
przebiegu wypadków od chwili 
odebrania na poczcie dwóch ta= 
jemniczych listów, przybyłych 
na poste restante. 

— Dwaj agenci policyjni śle: 
dzą go — wtrącił Urbański i 
wyjmując z kieszeni zlepione 
cartki papieru, dodał — a tu są 
dalsze dowody, ekscelencjo: po 
kwitowania na listy, wysłane 
do Brukseli, Warszawy i Lo» 
zanny. Adresy te są znane jako 
adresy szpiegów. Jest to na ra» 
zie drobna część jego przes 
stępstw. Przecież dopiero kilka 
godzin upłynęło od chwili wy: 
krycia tej afery, Dalsze docho= 
dzenie ustali wszystkie okrop: 
ności tej olbrzymiej afery szpie: 
gowskiej, 

— Redl rosyjskim szpiegiem! 


Z ZZO 


— powtórzył von Hoetzendorf 
nerwowo odrzucił głowę do 
aylu — Redl? Ten najwierniej: 
szy syn ojczyzny, ten wielki pa- 
triota? Miałem do niego bez: 
graniczne zaufanie. Cesarz 0» 
kreślał go zawsze w następują: 
cy sposób: „Szef naszego wy: 
wiadu jest nieocenionym wprost 
człowiekiem. Jego zasługi dla 
ojczyzny są olbrzymie. I czło» 
wiek ten przez cały czas nosił 
maskę? Przez cały czas oszuki» 
wał nas i prowadził obrzydlie 
wą, podwójną grę? Gdybym 
nie darzył was panowie wielkim 
zaufaniem, to bym jeszcze teraz 
w to nie uwierzył! 
Hoetzendorf nerwowo space: 
rował po pokoju. Zdawał sobie 
sprawę, jakie konsekwencje dla 
Austrii może pociągnąć ta afe- 
ra szpiegowska. Gdy | opinia 
publiczna dowie się, że wszech 
potężny Redl jest szpiegiem 
dojdzie do wrzenia w armii i 
do buntów w kraju. 
Hoetzendotf znał nastroje w 
armii i jej wrogi stosunek do 
do sztabu generalnego. Wyob: 
rażał sobie, jak zadowoleni bę: 
dą oficerowie, gdy dowiedzą 
się, że w najwyższym dowódze 
twie w wywiadzie przy sztabie 
generalnym znajdował się człoś 
wiek, który w ciągu wielu lat 
był rosyjskim szpiegiem 1 że 
tym człowiekiem nie był nikt 
inny, jak wszechpotężny Redl! 
A co powiedzą za granicą? 
Co powie wróg zewnętrzny i 
wewnętrzny, socjaliści, radyka= 
łowie, liberali i diabli wiedzą 
kto....? Przecież już od dawna 
twierdzą, że monarchia austro- 
węgierska jest nawskroś przez 
gniła, że trzyma się na kurzych 
nóżkach i że silniejszy podmuch 
wiatru może znieść ten domek 
z kart. 
A co powie sprzymierzone 
mocarstwo Niemcy? Wilhelm 


będzie do żywego oburzony i 
będzie miał rację, Rosja bowiem 
przez Redla zna wszystkie ta- 
jemnice Austrii i Niemiec, 

A co powiedzą narody za» 
mieszkujące monarchię? Do: 
piero teraz gdy stwierdzą jak 
przegniły jest aparat państwo» 
wy, dojdzie do buntów. 

Jeśli opinia publiczna dowie 
się o tym strasznym wypadku 
pociągnie to za sobą nieobli: 
czalne konsekwencje dla kraju. 
Należało więc całą sprawę trzy 
mać w ścisłej tajemnicy, należa: 
ło to wszystko tak zręcznie zaz 
łatwić, aby nawet cesarz o tym 
się nie dowiedział. 

— Ekscelencjo, co należy te: 
raz uczynić? — zapytał Urbań: 
ski. 

Przede wszystkim należy dc- 
pilnować, aby Redl nie uciekł 
— odparł szef sztabu generalne- 
go. 

— Nie mą o to obawy, Redl 
jest bowiem bocznie. strzeżony, 
o czym może nawet jeszcze 
wcale nie wie. 

— Jestem święcie przekona: 
ny — zauważył Hoetzendorf —- 
że Redl od razu się połapał, że 
‘ezt obserwowany. Ale to w daz 
nej chwili nie jest ważne, waże 
ne natomiast jest zupelnie coś 
‘nnega: Należy dowiedzieć sie 
sd Redla, jakie są rozmiary ie: 
zo przestępstwa. Musi być 
przesłuchany w ścisłym gronie 
osób. I jeszcze jedno moi paz 
nowie: opinia publiczna nie pos 
winna dowiedzieć się o tym wy» 
padku. Poza nami i jeszcze kil- 
koma wyższymi wojskowymi, 
nikt nie powinien o tym wie- 
dzieć. Należy możliwie jak na;: 
szybciej utworzyć poufną ko: 
misję śledczą, która przesłucha 
Redla. Ale przesłuchanie 'po- 
winno odbyć się w taiemnicy. 

— Wedle rozkazu eksceiesn: 
cjo — rzekł Urbański, 


PGES LE m PODZIEL nA Z RÓ Z RC NA YZ R. A 
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— A teraz najważniejsze,r 
panowie: Redl musi umrzeć 

— Nie wątpimy, że sąd% 
że go na karę śmierci — oświi 
czył Ronge. Tego rodzaju p 
stępstwo nie jest inaczej ku 
ne. 

— Ach moi panowie, wit 
że nie zrozumieliście, © co! 
idzie! Czy zdajęcie sobie spi 
wę z tego, do czego by doš 
doby Redl stanął przed 
dem? Nawet gdyby rozpia 
odbyła się przy drzwiach zs 
kniętych i całą sprawę trzym 
now tajemnicy, opinia publi 
na dowiedziałaby się o ý 
procesie i mielibyśmy baić 
dużo kłopotów. 

— Co więc należy uczyni 
- zapytał zdumiony Urbańs 

— Powiedziałem już wit 
moi panowie, Red! musi umm 
i to taką Śmiercią, która by wi 
kim nie wzbudziła podejrz 
Musi popełnić samobójstw 
A w gazetach powinna pojat 
się wiadomość, że Redl odebr 
sobie życie. wskutek nieszczęć 
wej miłości... Albo... wskutek 
wskutek...  niesnasek rodi 
nych... To będzie najlepsze w 
SciS. 

— Teraz są dla nas jas 
pańskie zamiary, ekscelencj 
fak, z chwilą gdy Redl pop 
ni samobójstwo, sprawa zos 
nie pogrzebana i nawet mii 
strowie o niczym się nie © 
wiedzą... 

— A więc moi panowie, ™ 
leży zaraz zestawić skład kom 
aji. Najpóźniej jutro rano, Rt 
nie powinien już żyć. Spraw 
zdanie komisji należy przedk 
żyć bezpośrednio mnie. 

Urbański i Ronge pożegni 
szefa sztabu genera!nego 10 
deszli, aby wykonać jego pol 
cenia. 

(Dalszy ciąg jutro). 


| Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera. tajemniczy 
lon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
bie mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
stwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer.. Udaje się 
jw towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 
wtrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 
< Jaczastm wraca z miasta służąca, która stwierdza, iż true 
nie-jest jej pan, aecz jakiś zupełnie obcy mężczyzna. 
| Przodownik wezwał na miejsce zbrodni funkcjonariuszy 
gdu Śledczego i przodstawikicia rokuratury, Przybył rów: 
Jekarz, który zbadał ciało zmarłego. 
Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Śled» 
| go stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Zas 
jka z majątku Sosnówka. Lekarz stwierdził, iż śmierć na: 
la wskutek ataku sercowego. = Inspektor Puchała wysłał 
kh wywiadowców do biura. pana Poradzkiego, w na: 
ki że go może tam zastaną, a sam w towarzystwie dozor 
udał się z powrotem do Urzędu Śledczego. 
| Inspektor Puchała zabrał ze sobą do Urzędu dozorcę, 
iy w albumie przestępczyń rozpoznał ową damę, przybyła 
oradzkim. Była nią Michalina Sitko, wielokrotnie notos 
j przestępczyni. jej mieszkaniu znaleziono podczas re* 
gi ruletkę i zastano szereg panów z -wytwornych sfer sto» 
m Inspektor zarządził konfrontację z dozorcą. j 


| Nie było rzeczą łatwą skonfrontować właściciel: 
| mieszkania ze starym dozorcą. i 
Michalina Sitko, wiedząc, co jej grozi za zorga: 
wanie potajemnej ruletki u siebie w mieszkaniu, 
| owala ratować się przy pomocy jednego z naj» 
 Mdziej wypróbowanych środków. 
 Zaczęla krzyczeć histerycznie, udając napad szae 
i Padła z powrotem na tapczan, symulując kon: 
lsyjne drgawki. i i 
A fakt, że ukryła głowę w poduszce, w chwili, 
jej sypialni wszedł dozorca z Marszałkow» 
był w oczach inspektora Puchały: nowym 
|wodem, że trafił na właściwą przestępczynię, że 
Gztwo ruszy z miejsca, l ; 
. Nie gniewał się, czekając cierpliwie kilka chwil, 
j czym dobrodusznym, wesołym tonem powie: 
iF . s 


Ki — 


 — Pani Sitko, wie pani przecież z doświadcze” 
a że to do niczego nie prowadzi! Zresztą, nie chos 
f mi wcale o tę ruletkę.. Chodzi tylko o jednego 
ipani gości... 
| Słysząc te słowa, zerwała się nagle Michalina 
ko z tapczanu, jak zwierzę, osadzone w klatce, 
re poczuło, że drzwiczki pozostawiono otwarte. 
Szeroko rozwartymi oczyma spogląda Michalina 
koina inspektora, jak gdyby chciała z jego wzro+ 
lu wywnioskować, że żartuje z niej... 

Ale wzrok Puchały był skierowany w stronę do- 
üy. Chodziło mu tylko o to, by Michalina Sitko 
likazała swą twarz. 
— No, panie Antoni — pyta niespokojnie dor 
itce Puchała. — Czy to ta? Czy ta pani wchodziła 
tpanem Poradzkim? SEAE, 

I tu nastąpiła chwila rozczarowania. _... 
Puchała zauważył, że stary dozorca jest zakłopo* 
iny, że twarz jego zmieniła się i z purpurowej 
brala koloru mosiądzu. Stukając buciorami zbliza 
ię stary dozorća do Michaliny Sitko, patrzy w jej 
czy, jak gdyby chciał tam odnależć swą zgubę. 
| reszcie głowa jego zaczęła się kołysać, tak jak 

lyby w takt zegara i staruszek zasmuconym -głos 
iem odezwał się: PSE: ESV 
`- m Nie, to nie tamta dama, 

Chwilę stał Puchała zmieszany. Jego figura, jak 
gdyby skurczyła się w sobie: słowa dozorcy zmie: 
aly go bardzo. 

— Co? — pyta gwałtownie dozorcę. — To nie 
na? Jak to się mogło stać? Poznał przecież ją pan 
na fotografii... 

— Na fotografii, to była podobna — tłumaczył 
Me uczciwy dozorca. — Przysiągłbym, że to ta sama. 
¢ tęraz widzę, że pomyliłem się... 


— A jak pan poznał, że to jest omyłka? — pyta 
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tagniewany. iń*pektor.. p i 
= — Tamta była blondynką, jasną blondynką, — 


odrzekł dozorca przytłumionym głosem. — Twarz: 


łamtej była szczuplejsza, i oczy jakoś inne. | 

— Proszé wstać — rozkazał inspektor Micha: 
linie Sitko. ` SA 

Sitko, uspokojona, usłuchała rozkazu i wstała: 

jej oczach zniknął już strath. Z tych słów wys 
wnioskowała, że mają na myśli inną kobietę. 

Teraz pyta znów Puchała: 

— A wysokość tej damy, to taka sama? © 

— Tamta była znacznie wyższa, szczuplejsza... 
faka wysmukła, — odrzekł spokojnie stary do» 
torċa, 

Inspektor Puchała machnął rozzłoszczony. ręką. 
o możliwe — pomyślał — że się stróż omylil. Prze- 
cież fotografia Michaliny w albumie jest sprzed pię: 
ciu lat. Teraz zmieniło się wiele w jej twarzy, utyła, 
šala się jakaś nalana... } mt 

Inspektor Puchała zwrócił się znowu do Micha: 
Pr Od jak dawna prowadzi Sitko ruletkę? 
"Michalina ‘Sitko rozpłakała sie. wyciągneła rękę, 


tak jak gdyby mówiła przed sądem: 


— Panie władzo! Chciałam żyć, jak uczciwa ko» 
bieta. Nie tak, jak przed tym. Przychodzą do mnie 


tylko uczciwi ludzie... 
Inspektor Puchała uśmiechnął się z goryczą: 


— A więc ruletka, to się u pani nazywa uczcie 
we zycie! — po czym surowym głosem dodał: — 


SENSACYJNA POWIEŚĆ 
WSPGŁCZESNA OSNUTA NA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


Czy przychodzi tu do pani Seweryn Poradzki? 
— Kto taki? — pyta zdziwiona Sitko. 


— Seweryn Poradzki, Znany przedsiębiorca bu» 


dowlany w Warszawie. 


— Nie znam takiego. Po raz pierwszy w życiu 


słyszę takie nazwisko. 


czasu, póki Sitko się ubierze, 


Michalina Sitko usiłuje znowu zastosować swój 
wypróbowany środek, zaczęła spazmować, ale to niee 


Słysząc te słowa, zerwała się nagle Michalina Site 
ko z tapczanu, jak zwierzę, osadzone w klatce, któ: 


Proszę ubrać się i pójść z nami, — rozkazał ins 


spektor i skinął do wywiadowcy, by pozostał do 


re poczuło, że drzwiczki pozostawiono otwarte. 


pomaga. Siłą zmuszają ją do tego, by się ubrała. 

Inspektor Puchała odesłał starego dozorcę do 
siebie, do domu. Nie jest mu już potrzebny. Sam 
wszędł do drugiego pokoju, do salonu, gdzie jego 
pomocnicy dokonali już rewizji i spisali protokół 
o znalezieniu ruletki. 

Zatrzymani, eleganccy goście, wśród których 
nie brakło dwóch powszechnie znanych osobistości, 
stali przy ścianie, jak gdyby zwierz osaczony 
w puszczy, 

Gdy zaś rozpoczęto rewizję osobistą, niektórzy 
z nich rozpłakali się, jak małe dzieci. 

Ze łzami w oczach błagali inspektora Puchałę, 
by ich nazwiska nie ukazały się w prasie. Gotowi 
są ponieść wszelkie ofiary, byle tylko rodzina się 
o tym nie dowiedziała... , 

: Jeden z nich przejął się tak bardzo rewizją eso- 
bistą, że chciał wyskoczyć przez okno. „e 

Inspektor Puchała uśmiechnął się smutnie, 
patrząc na to, jak pęd do hazardu może złamać god: 
ność osobistą człowieka. zi 

Ale nie obchodzili go teraz zatrzymani goście. 
Chodziło mu przecież przede wszystkim o ustalenie 
tego, czy wśród nich nie ma Seweryna Poradzkiego... 
Pytał więc po kolei wszystkich obecnych: 

— Czy zna pan Seweryna Poradzkiego? 

— Czy przychodził tu czasem? 

Trzech gości znało Poradzkiego osobiście, Jeden 
z nich był nawet tego samego dnia u Poradzkiego 
w biurze, gdyż łączyły ich ze sobą stosunki handlo* 
we. Poradzki nie przychodził tu nigdy i dzisiaj go 
również nie było... 

Zły i przygnębiony wrócił Puchała do swego 
gabinetu w Urzędzie Śledczym. Tajemnicze zniknię« 
cie Seweryna Poradzkiego nie dało mu spokoju: nie 
położy się już dzisiaj spać, chociaż w domu ocze» 
kuje go wygodne łoże. 

Inspektor Puchała w obliczu wielkich przeszkód 
czuł się zawsze rzeźki i pełen energii. Przeczytał proz 
tokół oględzin trupa, porozumiał się z- prokurato: 
rem, prosząc by prasa nie doniosła, tymczasem nic 
o tajemniczych wydarzeniach na ulicy Marszał= 
kowskiej... 

Po tych wstępnych przygotowaniach zabrał się 
Puchała do dalszej roboty. Po pierwsze postanowił 
wysłać dwie depesze, w dwóch różnych kierunkach. 

(Dalszy ciąg jutro). 


464 premie na sumę 80.600 zł 


Losowanie książeczek premiowanych P.K.0. 


Ed 6 


kobiece 


ycie 


Ż 


Czytajcie ,, 


Dnia 30 kwietnia 1938 r. odbyło się | 
w PKO 12:te publiczne premiowanie 
książeczek na wkłady. oszczędnoscio» 
we premiowane serij Ill-ej. ) 

W. premiowaniu brały udział ksią: 
żeczki, na które wniesiono: wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w -termie 
nie do dnia 2 kwietnia 1938 r. 


Premie po zł. 1.000.2— padły na 
nr. nr.: 181.875, "186.692, 192.056, 
192207, 215:385, 219.780,  251:269. 


Premie po zł.,500.— padły na_nr, 
nr.: 150.234, ydy Się” 162.386, 
6 


Po raz drugi padły pręmie na naste» 


pujące książeczki:: | Ogółem padło 464 premii na łącze 

zł. 500.— na nr. nr.: 197402, ną kwotę zł, 80.600.—, ; 
241.320. } O wylosowanych premiach właście 
a zł../250—% na nr. nr.: 171818, | ciele książeczek są powiadomieni lis 
195.278, 196.455, 208.456, RY. słownie. 

zł. — na nr. nr: 408,] Należy zaznaczyć, że zasadą wkła: 
171924, 171.978, 174.180, 177.297, | dów oszczędnościowych _ premiowa 
179416, 180.772, 181.855, 182.820, |nvch serii IIlsej jest stały wzrost licz 
194.472, - 201.738, 206.845, 207,495. by premij w miarę wzrastania wkła 
221.297. dów na książeczce, przy czym po œ 


trzymaniu premij książeczki nie traca 
swej wartości, lecz. nadal biorą udzia 
w następnych premiowaniach, pod wa 


164498, 165.091, 167076, 167.587, z ; gy 
rza Menr Den tą PAY opłacania dał 
197.402, 197.796, 198.258, 201.251. eeen Me na ore Da 
‘1 203.328, 202.493, 205.625, 206.21C M A pere ENE e odine: 
TE EEEE? E T E 
T EN ER zł. 100.— „_mri 152551, 
! 24a BAS, : dł WALNYM, ŁAGODNYM  ŚRODKIEM ) 1591, 171.818, 175.478, 182.593 
Premie BO ROŻE PAY Da BE. furari sacra runke Hasandan A AO jo 876. 212.775: 213647, ZIS 80N, 
nr.: 150402, 150.768, 150.999, 151.596 WAN OWNIEŻ HA 134.574) 236891 238.053, 
151.771, 153.039, 153444, 154365, rors ji OSY z á ; 
a ES RIE R DOŁY 
162.605, 52.68 b, 431, 39 ZULU, m 
156s, 1727, ls w)  Ciągnienie dolarówki 
169.780, 59.876 818, 2.156, 
172.519, 175.273, 176.654, 177516, ry 1311 245282 259493 
TAA 79544 |  W/ylosowano 95 premii na o | 230516 241 237403 
179883 18026. 181282, 1$2349,| gólną kwotę 37.500 dolarów: 516654 325657 340050 341988 
182.780,  183.618,. 185.651, 183.701, > s s h : i 300 03 
154503, 185.585, 185694, 186.9] 12.000 dolarów Key 439030 440825 467722 516256 
188.182, 188.695, 190045 19i955,| 3.000 dolarów 36.623 | 530431 539814 555342 566060 
191.792 194795, 195.278, 195.424 1177.026. 569296 578409 583435 607987 
198349) 20065), 200774, 201351 |, 1.000 „dolarów — 201822 |6s1282 652459 760945" 765130 
201546, 203.791, 204/038, 204432 | 401097 852437 908664 975174 | 796237 824044 827135 834129 
eb A Ea tatnacą | 19:07 1953677: 845259 861779 876369 879131 
ZIS iie ZI904 21047 | 500 dolarów — 767 84566 | 902884 909306 937570 977378 
222383, ` 222,697, 223901, 227.994, | 169840 245121 650584 727480 | 1092779 1096101 1106782 
228470, Zi Zzęzaw Drean V 980631 © „1001432, 1120408 | 1110880 | 1147852 1168940 
U 037 37986  238gg6 | 1178511. 1174241 1179010 1197176. 
7 4 8.686. 
238-752, 239211 240.355, 242457. |. 100 dolarów — 19013 20460 |1216142 1227163 1245800 
247.510, 251 05%: 25810 36409 38684 52763 82766 | 1258903 1267803 1281284 
Poza tym padło 326 premii 100lzłoto: 0726] 113520 101629 170416 1334669. 1337142 1373198 
tt | 192464 193458. 211389 - 211490 | 1441672. 
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Powiatowy 


Związku Strzeleckiego 


Zarząd i Komenda" Powiatu 
Związku Strzeleckiego w Piotr- 
kowie zwołuje na dzień:8 maja 
br. o godz. 9 w sali im. Kiliń- 
skiego Al. 3 Maja 12 Powiato- 
wy Walny Zjazd [Delegatów 
Związku Strzeleckiego z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

Godz. 9—9.30 zbiórka w sali 
im. Kilińskiego Al. 3 Maja 12. 
Godz. 9.30-10.30 Nabożeństwo 
w kościele Farnym. Godz.10.30 
złożenie wieńca na grobie Nie- 
znanego -Zołnierza. Godz. 11 
obrady Walnego Zjazdu Dele- 
gatów z następującym porząd- 
kiem dziennym: 


Walny Zjazd Skradł konia i WÓZ|Na_fali radiowej Obwieśzczi 


się przydał 


Na szkodę Nałepy Wincen- 
tego, zam. we wsi Dobrenice 
gm. Ręczno skradziono ze stajni 
klacz, wartości około 600 zł, 
oraz na szkodę Janicza Adama 


Rewizyjnej:(ja) prezesa, b) refe- 
renta Wychowania Obywatel- 
skiegoi Kierownika Orląt, c) 
skarbnika, d) komendantki P. 
K.Z.$. i Komendanta, e) Komi- | podwórza wóz, wartości ok. 70 zł 


sji Rewizyjnej. 5) Dyskusja nad 
Noworodek 


sprawozdaniami i uchwaleniej 
absolutorium. 6) Wybory: a)i E - 
wśród mogił 


Prezesa, b) kierowniczki P. K. 
c) 7 członków Zarządu, d) Ko- 
misji Rewizyjnej 5, plus dwuch 
zastępców, e) 3 delegatów na 
Walny Zjazd Okręgu, oraz z 
urzędu Prezes, Komendant(tka) 
7) Plan pracy i budżet na rok 
1938/39. 8) Wolne wnioski. — 
9) Zakończenie. 


w Piotrkowie znaleziono mię- 
dzy grobami zwłoki noworodka 


W gronie aniołów 


We wsi Rajsko Małe, gm. 
Rozprza zmarła nagle Zofia Cu- 


zam. w tejże wsi skradziono z: 


Na cmentarzu rzymsko - kat. Krakowa i Torunia. 


fszkolnym wykłady i reportaże 


Konkurs Chórów Regionalnych 
— przez radio 


Dotychczas odbyły się cztery 
audycje konkursowe Chórów 
Regionalnych, do których sta- 
nęły zespoły wokalne kilku pol- je do publicznej wiadomo% 
skich rozgłośni. Obecnie, dnia | 29 czerwca 1938 roku o gode 
417 maja o godz. 22 walczyć | posiedzeń Sądu Grodzkiegs ę 
będą o palmę pierwszeństwa | wie Tryb., Nr. 8 odbędzie si 
zespoły następujące: w_środę— | * WASI NARA O przej 
chóry Torunia, Lwowa i Poz- | 4 o dłużniczki Janiny 


z Å į Podhorodeńskiej w. ta i wę 
nania, w sobotę — Katowic, icicieli Bolesława i Wandy 


w drugiej '/, całej nieruchon 
skiej, czynszowej, położonej 
kowie przy ul. Słowackiegą 
nej N Nr. orient, 20 i policJ 
Powyższa nieruchomość 
ma księgę hipoteczną Nr. M 
dziale Hipotecznym Sądu © 
w Piotrkowie, 
Nieruchomość oszacowana 
sumę zł '80000, cena zaś 4 


0 LICYTACJI NIERUCH 


Komornik Sądu Grodzkie 
kowie Tryb. rewiru Il-go A 
liński, mający kancelarię w 
wie Tryb. ul. Aleja 3-go Maj 
podstawie art. 676 i 679 k. p 


Zagadnienie wychowania 
dzieci w audycjach radiowych 
Szkolna KomisjażRadiowa w 


Katowicach wzorem lat ubie- 
głych urządza w bieżącym roku 


1) Zagajenie i ustalenie! pre-| Godz. 15—16.30 przerwa o-| jak lat 7. Dziecko przedtemi ” kto nosi zł 60.000. 
zydium. 2) Przemówienie po-|biadowa. Godz. 16.30-20 rewia „dej korydati oka śmier: |03 temat wychowania pó EU: do przetarg 
witalne, „3) Odczytanie proto-4w PInoy strzelczyń, strzel-| ci narazie nieznana. ai md RE po sany jost złożyć rękojmię wi 
kółu.z poprzedniego wa ców i orląt. mitetów rodzicielakich i Rękofmię należy złożyć 4 


Moj 


Zjazdu Delegatów. 4) Sprawoz- | Zarząd i Komenda Powiatu Z S. Audycje te nadaje w zasięgu 


> | albo w takich papierach warg 
danie za miniony okres czasu! = Pibtskówie: bądź?książeczkach wkładowy 


Sport 


Zarządu Komendy i Komisji! agd Poe o ia Katowic. | tucyj w których wolno umaieg 
a olskiego adia w drugą ii dusze małoletnich. apiery; 

parę w Piotrkowie czwartą środę każdego miesiąca j ** pis beda v wag 
2 * czwartych częś cen eldog 
F'ilrmm, który mO©bPYŁ |skra Ruch 1:1 (1:0) 9 godz: 18.45. Pizy licytacji beda sachad 


„Puchar Mussoliniego” 
„Un Carnet de bal“ 


Niezwykłe zainteresowanie w 
całym świecie wywołała tego- 
roczna międzynarodowa wysta- 
wa sztuki kinematograficznej 
w Wenecji t zw. „Biennale”. 

Do konkursu stanęło 16 cie 
państw, m. inn. Ameryka, Fran- 
cja, "Niemcy, Anglia, Czecho- 

owacja, Węgry, a nawet Ja- 
ponia i produkcja Australii. 

W jury zasiedli wybitni znaw- 
cy sztuki z ministrem kultury 
i sztuki Italii na czele. za- 
ciekawieniu, jakie wzbudziła ta 
międzynarodowa impreza, świad 
czy fakt. że na wystawie obec- 
ny był cały świat kulturalny 
wszystkich kontynentów. 

kd 


* 

Byłajto. prawdziwa „olimpia- 
da filmowa”! Około 60 poka- 
zów czełowych, wybranych fil- 
mów, 12 najsłynniejszych wy- 
twórni, setki korespondentów 
gazet europejskich i amerykań- 
skich, 10.000 widzów. Toczyła 
się zacięta, bezkrwawa, szla- 
chetna walka o palmę pierw- 
szeństwa. „Kto zwycięży? Kto 


zdobędzie mistrzostwo świata 
w kinematografji? To emocjo- 
nujące pytanie poszło za po- 
średnictwem ~ prasy 
świat. 

Wreszcie po wielotygodnio- 
jury ogłosiły 


na cały 


wych obradach, 


 Pierwszorzędna Pracownia 


UBIORÓW DAMSKICH 


J. NIEGHCIGKI 


Piotrków 
Aleja 3-go Maja 3. 


Wykonuje wszelkiego 
rodzaju okrycia damskie 
z własnych i powierzonych 
materiałów według nowo- 
czesnych żurnali i modeli 


sensacyjną decyzję. Przy wy- 
pełnionej po brzegi sali w bu- 
dynku reprezentacyjnym hrabia 
Volpi, prezydent wystawy, od- 
czytał wyrok: pierwszą nagrodę 
puchar Mussoliniego zdobył 
film francuski p. t „Un carnet 
de bal”. Orzeczenie to przyjęła 
zala spontanicznymi oklaskami, 
reżyserowi zaś zgotowano nie- 
zwykłą owację. 

* * 


* 

Wiadomość o przyznaniu za- 
szczytnej, najwyższej nagrody 
filmowi „Un carnet de bal”, 
powędrowała po drutach tele- 
grafu do całej prasy. 
Korespondenci specjalni, przed- 
stawiciele potężnych koncernów 
prasowych podkreślili zgodnie, 
że „Un carnet de bal” uzyskał 
nagrodę. całkiem zasłużenie, 
gdyż należy mu się puchar 
Mussoliniego nie tylko za temat 
ale również za grę artystów i 
reżyserię. 

Film ten, o całą klasę lep- 
szy od wszystkich pozostałych, 
które zostały wyróżnione, o 
niebo przewyższa inne obrazy 
zarówno w dziedzinie reżyserii, 
w głębi ujęcia aktualnego te- 
matu, jak i grze aktorów, 

„Un carnet de bal” arcydzie- 
ło Julien Duviviera, jest chlubą 
i dumą sztuki filmowej. 

„Un carnet de bal” — „Jej 
pierwszy bal” wyświetla popu- 
larne kino „ROMA” w Piotr- 
kowie. 

TRY IT W ARECYCE - VEL JE TAL "ER", IT aE 


Pożar u Papugi 


We wsi Rozdzin, gm. Kluki 
na szkodę Papugi Władysława 
spaliła się stodoła z szopą. 
Straty wynoszą około 800 zł. 
|Przyczyna pożaru narazie nie 


| ustalona. 
; 


1 


Dr, M. Grynberg | 


Obie drużyny nie wykazały; 


nadzwyczajnej formy w zawo- 
dach mistrzowskich kl B. Bramkę 
dla Skry strzelił Wójcik przed 


przerwą a wyrównanie dla Ru- radiowej, której celem byłoby 


chu zdobył Wittek. 


Strzel Piotrków 
Strzelec (Wolbórz) 
0:4 (0:3) 


Piotrkowski zespół Strzelca 
w rozgrywkach mistrzowskich 
klasy © uległ zdecydowanie 
swemu koledze z Wolborza. Gra 
toczyła się pod wybitną prze- 
wagą Wolborzan. 


[LC WporOUC RA S 


Podatki... 


inych współpracowników radio- 


«| tyjskiej, 


Wyższa szkoła radiowa 
w Niemczech 


| W Niemczech projektowane jest 


zorganizowanie wyższej szkoły 
przygotowanie wykwalifikowa- 


fonii. 
210 stacyj w .koncernach 
prasowych 


Według danych opublikowa- 
nych w specjalnym numerze 


j czasopisma „Broadcasting“ na 


700  radiostacyj w Stanach 
Zjednoczonych 211 należy cał- 
kowicie lub częściowo do kon- 
cernów prasowych. 


Roczna działalność radiofonii 


brytyjskiej 

Rok 1937 miał szczególne 
znaczenie dla'*radiofonii - bry- 
co należy  zawdzię- 
czać między innymi zorgani- 
zowaniu telewizji oraz pierw- 
szym audycjom w językach ob- 
cych. 


I-szy Urząd Skarbowy w | <=" 


Piotrkowie podaje do wiado- 
mości niżej wymienione normy 
wartości uposażeń w naturze, 
na rok 1938, które winny być 
brane pod uwagę i stosowane 
przez służbodawców przy ka- 
żdorazowych wypłatach uposa- 
żeń pracownikom, a mianowicie: 
mieszkanie 1 izbowe miesięcz- 
nie zł. 20, 2-wu izbowe mies. 
zł. 30, 3-zy izbowe mies. zł. 45, 
4-ro izbowe mies. zł. 60, 5-cio 
izbowe mies. zł. 82.50, 6-cio 
izbowe mies. zł. 102.50, 7-mio 
izbowe mies. zł. 125, większe 
za każdą izbę ponad 7 zł. 18, 
1 pokój umeblowany miesięcz- 
nie zł. 25, 1 pokój nieumeblo- 
wany mies, zł. 20, światło elek- 
tryczne dla 1 izby lub kuchni 
zł. 2.50, światło naftowe dla 
1 izby lub kuchni zł. 2, opał 
dla kuchni miesięcznie zł. 10, 
opał dla izby mieszkalnej zł 8. 

O ile chodzi o wartości na- 
turalnie niewymienionych wyżej 
potrzebne informacje otrzymać 


można codziennie w Urzędzie 


Trzeba być 


posłusznym władzy 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
skazał Kiełczyńskiego Mariana, 
mieszkańca Sulejowa na 8 mie- 
sięcy więzienia, za stawianie 
czynnego oporu policjantowi. 
FIRME. TY: OZ NEOZED Y 


Do wynajęcia wa 
pokoje z kuchnią z wygodami Wia- 
domość w kinie „Czary“, 


ZEE STOW OZZIE ORC RET 
Złóż datek 


dla najbiedniejszych! 


Od dziśżw Kinie „As” 
Claudette Colbert i Gary Coopi 


Kino-Teatr 5 
no-teatr | znakomita para akt. 


ul. Niepodle- 


i wowe warunki licyfacyjne, gl 


t kowym publicznym obwiesz 


będą podane do wiadomości 
odmienne. 

Prawa osób trzecich nie bę 
kodą do licytacji i przesądze 
ności na rzecz nabywcy bez g 


[jeżeli osoby te przed rozpoczęć 
| targu nie złożą dowodu, żć wś 
|. 


wództwo o zwolnienie niem 
lub jej części od egzekucji, że 
postanowienie właściwego sq 
zujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygo 
licytacją wolno oglądać nien 
w dni powszednie od godz. Și 
fa zaś postępowania egzekuć 
przeglądać w Sądzie Grodzki 
kowie Tryb. ul. Słowackiego | 
Nr. 5. 

Komornik: A. Ñ 


CORAGE OR y 
Przetarg 


Zarząd Miejski ogłasza pi 
dostawę podźwirku odpowi 
pren podźwirkowi z K 

akowie. Domieszka gliny | 
przekraczać 7 proc. Zwirek b 
ny w miarę potrzeby. Cengf 
czyć wraz z dostarczeniem | 
na miejsce budowy. Miejsce 
określi z chwilą dostawy kiem 
robót, Odbiór podźwirku będ 
wać się w pryzmach. Do ofe 
dołączyć próbki podźwirku 
conajmniej 1 kg, f 

sum wypłaconych xa f 
Zarząd Miejski będzie potrąa 
należności jako kaucję za nale 
wiązanie się z przyjętych zol 
Kaucja zostanie zwrócona pod 
niu dostawy. 

Termin składania ofert = 
16 maja b. r. godz. 13.30 w | 
Technicznym Zarządu Miejski 

Zarząd Miejski zastrzega 4 
wo wybóru oferenta, ewent 
że przetarg nie dał wyników, 
Piotrków, 3/V.1938 r. 


Zarząd Miejski w Pi 
PAn re S RE. LER EO -| 


Dogodna okazja e% 


z powóć 
roby aparaturę kina wędrown 
lym urządzeniem. Wiadomość 
cice, poczta Gorzkowice, 1 
Petzold. 

TSE 


Sensacyjna nowość 4 


w filmie rez. Ernessa Lul 


|.548_| ÓSMA ŻONA SINOBRODE 


Lomedia tryskająca niebywałym humort 


aryskich. rzeprowadził si | Skarbowym (pokój Nr. 7) 80-;głości nr, 2.] men amcenwrenrawanceciae na w 
BJ nakł P v R I. Ledikmów 3 © [dzina 10-13. Popołudniówka o g. 3 Orient Ekg 
Wykonanie solidne i punktualne. ' Leg Naczelnik Urzędu Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 4 
PADRE GET ZS ZERU AK na ul. Aleja 3 Maja 4, II p. Krzewski. LJ 
EEY, 
Wielka epopea miłości i obowiązku na tle życia | Dziś i dni następnych! 
AI ACZ. polskiej marynarki wojennej p. t Kina Toa Jedyny film, który zdobył Puchar Mussolinie 
aspy iR dja Bałtyk JEJ PIERWSZY BAL 
| IA AY role główne: R 0 M À Obsada: 
NECK Maria Bogda, Baska Orwid, Adam Brodzisz, Mie- aala di Marie Bell, Harry Baur, Pierre Blanchar,4P. R. Wil 
i czysław Cybulski, J. M St.Sielański, P. Owerł w Piotrkowie Totagi Pr s ssd a 
Piotrków y y o Marr, St-Sielański, P. Owerlo Al. 3 Maja 11. Największe kino „Palladium“ w Warszawie , wyświetli 
egionów 1) _ Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. ten film kilka miesięcy z rekordowym powodzeniem 
Popołudniówka o godz. 3 W blasku słońca Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 poł 
TUO TR "OZEJ TIR X TRIER RAA TOKIPCOCZ KIE 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zł. 
ZEMKE "1.PE TST. D i a iae 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowył 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za” 


| ERIK ZACWE TRIAD AK. DT ADA PIET PROC UOP ORC YCZĄ MA AE ZOZ AWZ. O 
Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel10-0 


